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,. , ~ • • • , .·; •• • ;.-. , , (·) 1orwsze słowa („uwazajmy Io [ J za początek dramatu") kaząnam 

. .... . - . ' ' . • ,..,. . '~ . .-, I d 
·~ ~.' · ,~-'")-?--..~-~-, • ........ -, ,,..,- i· .... '·.4- pam1ętac. ze og ą amy przed~taw1enie Postacie zas pozos1a1ąsw1adome, ze biorą 
-~1..~- „ · . .' . . .' ~ „ udział w spek tak lu . nie w zyc 1u (-) 

.... ' J • "'. ... ,I - .... . .... ..f', ,_. „/ : .. ' ... " · , , W małym dworku mozna uznac za osobliwą grę , toczoną przez ludzi, 

"' ~ .... _. _, ... :r · ktorym na1bardz1 e1 za l ezy na os1ągn1ęc1u maksimum życiowej intensywności. 

1' 

-< •' - Anastazja przede wszystkim ale takze Kuzyn, Aneta. dziewczy nki i po trosze nawet 

' N1bck nie troszczą się o war1ośc 1 dorzecznosc swego postępowania „. pragną raczt!j blasku. napięcia, 

rozprzężenia po to, aby odczuc wreszc ie. ze warto zyc. ze banalne nawet istnienie może nagle rozbłysnąć 

tys i:wem kolorów, przynosząc ciekawe i nieznane wrażeni a. Baw i ą sję własnym życ iem . Kiedy kierunek działania, jaki 

obra li. okazuje s ię mylny, bez ceregieli podejmują nasto;pny, zmieniając maskę. w której występowali „ .). 

Wi tkacy miał zwyczaj oceniania swoich ,zn1k : le , które zbliżały s ię do ideału Czystej Formy, oznacza ł krzyży

kiem. Pozostałym - zwykle bardziej .. rcalistyt.: L11ym" - stawia ł kólko .. Kólko postawi I t eż przy W małym dworku . Dlaczego? 

Doprawdy. reali zmu tam niewiele .. . (-) 

„Umarłam z w łasnej woli . Nie zabiłam się, ani nikt mnie nie zab ił . Chciałam umrzeć i umarłam . Zrobił mi s ię rak 

w wątrob i e' ', C h c i a łam umrzeć, bo właśnie w okolicy ś mie rc i :-yje s ię najintensy;,•n iej 1 Dowodem postępowanie wielkich 

bohaterów W11kacego, od Macieja Korbowy do Genezypa Kapena. 

Flirt ze śmierc ią jest bardzo dekadencki i bardzo młodopolski. Tak odczuwa go Kuzyn - pisząc wiersze. gdzie 

przepowiada przyszłe wydarzenia. Tak też reagują na zapowiedź i obecność śmierci nieodrodne córeczki Widma. (-) Jakkol

wiek go ocen iać. do śmierci - gdzie .,i est dobrze· - prowadzi dekadencki ethos Anasta7ji: kiedy powiada, że zmarła z własnej 

vvol i. mówi prawd~. przynajmniej przenośnie. Do ś mierci też prowadzi rodzinę, :zwłaszcza córki, wyrażnie obdarzone meta

fi zycznymi sk tonnośc i am i. I nawet poczciwego Nibka niewierna - ale kochająca! - Anastazja wc iąga w zaświaty . 

W za<wiaty" Czy naprawd<; istnieje rói.nica między życiem zagrobowym a doczesnymo „Byłem ty lko widmem" - mówi 

Kuzyn. bądi co hądż art ysta, i na wet odrobinę podobny do Witkacego. skoro poznał wojnę , re~'ołucję i nigdy nie ma 

pi cni~dzy. - „Odegrywa łem życ ic moimi krwawymi bebecham i 1 O.jakież IO wstrętne' A ona by ł a rzeczywistą w tym wszyst

kim (. „J A tl:!raz udaje w idmo. Bo prlecież w idma powinny Wh!dL 1 eć wszystko. Chyba. że tamten świa t nie różni s ię niczym 

od lego." · Witkacego nie różni się na pewno. Potwierdza to Anastazja: „Artyśc i to także rodzaj w idm - oświadcza - tylko 

tu. na ziemi .'' Słowem. widmami są wszyscy. któn:y „odegrywajążyc ic ", gnani nicskof1czonością nienasyce rl Artyści, tytani, 

perwersyjne dziewczątka , kobiety fatalne. Zwykła menażeria Witkacego. Z jakiego świata" Ani doczesnego. an i pośmienne-

go. Z wi tkiew iczowski l:!gO. N ic można by ło pow1edzieC. czy Anastazja z c iała , czy z t!ktoplalmy i nie wiadomo, 

czy ~ibkow ie umierają naprawdę, czy też grają swoją smierć. Koncowe tableau - Nibkowie z dziećmi - jest 

bardzi ej wyjściem aktorów niż rozstaniem ze świa t em. 

Czy te roslrt.ąsania nie nazbyt pedantyczne" Gdzie W malym dworku inscenizacja życia, metafizyczni 

kształtów i walorów ... tym samym zatem nap i ę 

cia jawiły s ię jako za leżne od parodiowego wzor

ca i prowadziły ty lko w jednym kierunku. mia-

nowicie ku zabawie i śmiechowi .. nie przyspa 

rzając w idzowi tych szczególnych estetycznych 

doznań , jakich powinna dostarczyć Czysta For

ma. Prosty komizm jest w Czystej Formie równic 

niepożądany co najwznioślejszy tragizm ... Inaczej 

trudn o sobie wytłumaczyć. czemu Witkacy odmaw i a ł 

W mo(ym dworku gwiazdki Czystej Formy . 

Substancja więc, z jakiej ta komedi a zbudowana, jest 

substancją niewątpliwie witkacowską Może nic tożsa mą, ale 

na pewno podobną do tej, z której ulepił wszys1kie swoje 

szruki . (-) Ale postaciom odebrana została świadomość me-

ta fizycznego niemal nienasycenia. wzmogła sic: natomiast za

l eżność od li terackich wzorców. Dawno spostrzeżono. że sztu

ki Witkacego mają charakter niejako pasożytniczy. 

( ·) Oczywiście. że: Nowe U) .·zwoleme zawdzię

cza sporo i Szekspirowi i Wyspianskic mu. W Matce przy-

pom i nają s i ę Upio1y, W Kurce wodne1 - Dziku kac: ku Ibsena. Pomys ł Janulk1 cJ rk1 Fizclcjki 

nie powstałby bez Bernatowicza „ . i Jt(1/lenroda . Nigdzii: j ednak zamysl parodystyc zny nie jest 

wyraźniejszy niż W molrm dworku. Poczynając od tytutu , który przekręci! Witkacy Ri11nerowi. 

W roku olśniewającego sukcesu W malym domku miał la t dziew1ętnascic ( 1904) i stale bywał w krakow-

skim teatrze.(-) Witkacy nie przedrzeźni a tylko figur. nastroju. intrygi. Si ęga głębiej : do motywacji i techniki 

dramatycznej.(-) 

Można pół żar1em powiedzieć, że W malvm dworku akcją staje się to. co W maly m domku było dramatycznym 

chwytem: szukanie prawdy o przeszłośc i ludzkiej duszy. Ta akcja będzie - w prLeciwiei1s1wie do ntlncrowskiej . bogata 

i obfitująca w zmiany. zwroty 1 niespodzi anki . 

Przypomina więc raczej intryg~ fa rsy czy melodramatu, nie zaś - t ech ni kę an ali t yczną. która Witkacemu była 

zupeln1e obca . Umiał jąjednak doskonale przeni k n ąt: i l )Smieszyć przez ujaw nienie i nasih:n1c. Od1.yska ł tak paradoksalnie 

najbardziej tradcyjną wartość dramatu - napięcio ludzki ch interakcji . ale odzyskał 1.a cen, parodii i zupełnego odklćjenia 

działań od rzeczywistości. Inaczej : za cenę zupełnego przekreSlenia cstctycznt:j wartoSci msśladownictwa. co było zresz tą 

całkow icie zgodne z teorią jaką wyznawał. 

A więc - czysta zabawa łub Czysta Forma" Ani jedno. ani drugie. Witkacy s łu sznie pos tawił przy W malrn1 di.-orku 

kółko . Paradoksyc zna zabawa nie powstałaby nigdy, gdyby nie i s tniał a już \\ .itkaeja. ów kraj wyobraż.ni. którego pi sarz 

nigdy właściwie nie opuszu.ał. Ale metafizyczne fundamenty, na których ten kraj zbudowa ł. nie są czytelni kow i czy widzowi 

wcale potrzeb.ne dla rozumienia ~zy rozerw~nia s i ę Mufy.· m dworkin:'. Bę. dzi.e się on b".1'!1 tak. Jak bawi. s ię na k~medii 
arys tofaneJskieJ, commedii dell ane. bulwarowej farsie czy wspołczesnej rew11. kt![f opierają się ja\lllie ~· 

o motywację ludyczną (czyli wiążą zdarzenia tak. aby wywoływały t r• •, , , ',I 
~._ wesołość). W małym dworku przeważa wyraźnie duch bez i n tere- A„ !\. 4-" „-~ 

•• Ił ' „ ~ ..... 
• sownej zabawy ... Jej skiyte mechanizmy rozpozna tylko c1.y- J: . ." ' 1t. ·~ , , ", 

S... tełnik i miejmy nadzieję, krytyk, ktorcmu nieobca Jest ~ 
- ( 

awanturnicy. dziwność istnieni a w rcs~c i c? Toż to wesoła komedyjka, farsa, parodia, gdzie nawet 

Witkacemu nie chciało się filozofować' Swięla racja. Ale śmiejemy się przecież ze świata 
r , ;, Witkacego, z bohaterów i probl emów Witkacego. chociaż zostały przez pi sarza obniżone 

, 
1

· · 7 w sty lu 1 sprowadzone niemal do zwykłej zabawy ... Tym s.1mym oddali ł y się od Czystej 
całość t wórczośc i \Vi1ki'..il:ego. (-) : / Formy Czy dlatego. ze upodobniły się do zycia? Że 10 zycte imi tują 1 przedrzeżn1aią'! Tak ? ,i '. < ., I ,-r. · / pow1edz1ec mo1':na W małym dworku ani na chwilę me zmienia ::0 1c.; w komedię obycza.1ową ·~ ·• . . ·•· · ~ r -'). 

" \ /' _., ,........._ ~<vr · . '\. i"· '· „~ -...... „ · ~ ' . ł . ~ r t ~Ale motywac1a ludyczna zastąpiła swo1sc 1e w1tk1cWH.:LOW:;ką motywację „gry o Ta1emrncę .' ' ··"'~ , _.:: 7 -:, . ł . :,- ' . . :~. ·: .... :_~ ·~ • (fragn1enty anykulu S.J . \Ą/itk1cw1cz: 
·~ , , / Tym samym zm1crnł a <ię Jakosc estet yc zna , ktorą wywołac ma sztuka Jaki był ostateczny ceł ·• ·• ·. • · - •. • ' . ~ ,..: \ ·4., · _ -J W malvm d"·orku [w.] '3',_.,.,4-H t= 

"~.; ':/ > _ •• Czys tej l ormy ! Miała ona - pisa ł W11kacy - umozl1w1c stworzenie „teatru poza p0Jęc1am1 1,--:' -„. f .' , ' • ·;};.'.;;-= ';;.1 ~. -;..lf .J J Dramat polski ~ . i • .. - t;., • 
/ _ ·/ śmiechu 1 płaczu. życiowego komizmu lub tragizmu. teatru czystego, pozbawionego kłam- .. · ·(~.; ,.._ 7~. • i' ~·~\ : :" ,,:/:..) XIX i XX -..... „-:~.,;7-;4.2J·'4·~· :.1'-·„,...;,-,;;et;J.-~~ 

„J/"' stwa a czystego jak sen, w którm przez wypadki niczym zyc1owo nieuspraw1edłtw1one . sm1eszne, . „ • ~ ·--'": • ' •• ' • . • r':::..~_ :. 1· ... ' wieku. -~.: 3()> ... „ 
. ~ . · ' ·' · f': ....... ~-· ~~~"'\ "" ,'fi. ~ ·„ ltit· · !( ;: 

wzniosłe czy potworne, przc:;w1ecaloby ł agodne , niezmienne. z rneskonczonosc1 prom 1eniu1 ące światło "\!..,';~-- ~:;; ·';"f -.to- ._ .i. .r„~k l~/\ ... , Lublin !987) -: ~ ·- ~ .• 

WczesneJ Tajem nicy Istnien ia." Ot·o.' ż W małym dworku uniknął W11kac\' zyc1owego sensu psycholog11 działań" zapewne ·~ : · ', ,!: " · ~"' · '':'· • ~ I ~~~-• „ , \.~. > '\.· • „ i , .- , "'" n· -~ J ::.F/ • • 111 

jednak znali.!ZI się za blisko ich prostego przeciw1e1istwa. Tym samym „nap1ęcrn dynamiczne" - a Czysta Formo w teatrze to .:~: (._, . ..,.'_ .... ~ .1pJ>-:f.' „ · '·' ~ . ~~; ~~~~~~~i~~~~~ 
prLec1eż nic innego jak umiejętność tworzenia napi ęć, będących esencją dramatyczności, Jak i s totą malarskości Jest gra barw. -· . ._Y.~~-~ 
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